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Z NOWYM ROKIEM. 


ddział „Orlęta w Krakowie wywodzi się z dawnego (1921— 

1923) Bataljonu Szkolnego Związku Strzeleckiego im. Józefa 

Piłsudskiego, a jako oddział „Orlęta (1924) rozpoczyna obec- 
nie 12 rok swojej egzystencji. 

11 lat pracy za ery Marszałka Józefa Piłsudskiego przeszło dla 
oddziału pod znakiem wytężonej i owocnej pracy — tak w dzie- 
dzinie wychowania obywatelskiego, jak przysposobienia wojsko- 
wego i wychowania fizycznego. 

Według założeń Komendy Głównej Związku Strzeleckiego — 
sprawdzianem wyszkolenia i tężyzny fizycznej oddziałów jest udział 
i wynik w dorocznym Marszu ,,Szlakiem Kadrówki'. Toteż z ra- 
dością stwierdzić należy, że oddział ,,Orlęta” jest 4-krotnym mi- 
strzem Marszu „Szlakiem Kadrówki' w latach: 1925, 1926, 1929, 
1931 i wicemistrzem w r. 1932; dalej 3-krotnym mistrzem w „„Mar- 
szu Powstańców na Odrę” w latach: 1928, 1929 i 1930. W ten 
sposób ,,Orlęta'” stały się właścicielem szeregu cennych nagród 


wędrownych, które jako 3-krotnie zdobyte — pozostają na 
wieczne czasy w oddziele. Do nich należą: 1) duża statua z bron- 
zu, wyobrażająca chorążego wojsk polskich z r. 1831., ufundo- 


wana przez Polski Związek Związków Sportowych w Warszawie; 
2) waza marmurowa, ufundowana przez S. A. „Marmury Kielec- 
kie”; 3) waza kryształowa, ufundowana przez Oficerów Państw: 
Estonji, Finlandji i Łotwy; 4) duża statua z bronzu, wyobrażająca 
biegacza, ufundowana przez wojewodę śląskiego Dr. M. Grażyń- 
skiego; 5) puchar srebrny, ufundowany przez b. wojewodę kra- 
kowskiego Dr. M. Kwaśniewskiego — oraz wiele innych nagród 
i dyplomów, których tu wyliczyć niesposób. 

Miały „„Orlęta” i okres niepowodzeń — miały swoich rywali, 
rywali szlachetnych. Piękne trofea za marsze i strzelania były już 
w Przemyślu, były w Krasnymstawie, były w Lublinie — a fakt 
ten podnosi tylko morale ‚Orląt krakowskich, które potrafiąc 


żę 
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zwyciężać, nie zrażały się też chwilowemi niepowodzeniami i dopię- 
ły celu swoją ciągłą, dobrze przemyślaną, a nie obliczoną na chwi- 
lowy efekt pracą, — i nagrody te pozostały na zawsze w świetlicy 
„Orląt krakowskich. 

W r. 1925 zwycięska drużyna „Orląt w Marszu ,,Szlakiem 
Kadrówki' w składzie: Berbeka, Gawlik, Jankowski, Kafel, Kmi- 
cic, Krajewski, Krawczyk, Nalewajko, Pająkowski, Różycki, Sen- 
dor, Szpring i Witowski — otrzymała z rąk reprezentanta Marszał- 
ka Józefa Piłsudskiego płk. Wieniawy Długoszowskiego — duży 
portret Komendanta wraz z Jego własnoręczną dedykacją i pod- 
pisem, który jest dzisiaj sztandarem dla oddziału i umieszczony 
jest na naczelnem miejscu w świetlicy ,„Orląt”. 

Dedykacja na portrecie, ofiarowanym przez Marszałka Józefa 
Piłsudskiego drużynie „„Orląt' brzmi następująco: 


„Zwycięskiej drużynie strzeleckiej w marszu z Krakowa do Kielc. 
Staraliśmy ongiś złączyć punkt startu z punktem, gdzie wasza meta 
stanie węzłem splecionym z naszych pragnień i uczuć, z naszej krwi 
i ciała. Gdy teraz idziecie naszemi śladami wśród łanów kwitnących 
i spokoju siół, wspomnijcie o nas cośmy szli wichrem w burzę dziejową 
życząc wam spokoju i szczęścia. J. Piłsudski. Druskieniki, 30/VII. 1925”. 


Oddział ,,Orlęta” posiada moc dyplomów za zawody strze- 
Jeckie, sportowe i za Marsze ,,Szlakiem Kadrówki'”. Z tych — 
trzy dyplomy poapisane są własnoręcznie przez Marszałka Józefa 
Piłsudskiego. 

Na honorowem miejscu w świetlicy umieszczona też jest foto- 
grafja, przedstawiająca moment rapoitu, który odbiera Marszałek 
Józef Piłsudski od podoficera z „„Orląt' ob. Gawlika. Ob. Gawlik 
w dniu 14 marca 1926 r. wyruszył pieszo z Krakowa do Sulejówka 
i w dniu 19 marca 1926 złożył Dostojnemu Solenizantowi Życze- 
nia Imieninowe i przedstawił Mu meldunek o powiększeniu szere- 
gów strzeleckich w Krakowie. 

W marcu b. r. upłynie już 10 lat od tego pięknego, a dzisiaj 
już dla nas historycznego momentu... 


W pięknej świetlicy zgromadził oddział ,,Orlęta'' liczne dowody 
swojej pracy, pracy intensywnej, ofiarnej i ideowej — w ca- 
łem tego słowa znaczeniu. Przez okres lat jedenastu — przeszło 
przez oddział „Orlęta moc ludzi. Dużo z nich w międzyczasie ko- 
leje życia zapędziły w różne strony Rzeczypospolitej, i wiadomem 
nam jest tylko, że sieją tam oni wartości zaczerpnięte w oddziele 
macierzystym ,,Orlęta ”. Inni znów przeszli do nowozorganizowa- 
nych przez siebie oddziałów w powiecie grodzkim Kraków i w po- 
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wiecie krakowskim. Kilku z nich zaś śmierć nieubłagana wyrwała 
na zawsze z nasżych szeregów, a to: śp. St. Tadusa, śp. M. Nale- 
wajkę, śp. J. Majewskiego, śp. J. Jankowskiego, śp. Wł. Zabdyra, 
śp. H. Stawarza, i śp. Wł. Czaję. 


W dzisiejszym oddziele ,„Orlęta ', to w większości młódź, któ- 
ra w świetlicy z dumą spogląda na liczne dowody i pamiątki ofiar- 
nej pracy swoich starszych kolegów. 

Dowody te i pamiątki będą zapewne dla niej bodźcem do 
dalszego kontynuowania i pogłębiania naszej ukochanej pracy 
strzeleckiej, która z oddziału ,,Orlęta" winna promieniować w jak- 
najdalszym i jaknajszerszym zasięgu! 


Kraków, w styczniu 1936. 
MARJAN KRAWCZYK 
kier. oddziału. 


KRONIKA ODDZIAŁOWA. 


ODDZIAŁ „ORLĘTA W NOWEJ SIEDZIBIE. 


Kierownictwo oddziału „Orlęta zawiadamia, że przeniosło 
z dniem 15 grudnia 1935 siedzibę oddziału z ul. Zwierzynieckiej 26 
(koszary) — do nowego lokalu przy ul. Św. Jana 24. II. p. 


Obowiązkowe zbiórki wyszkoleniowe oddziału odbywają się 
we wtorki i piątki od godz. 19—21. 


Świetlica oddziału (ul. św. Jana 24. II. p.) otwarta jest w po- 
niedziałki, środy, czwartki, soboty i niedziele — od godz. 18—21. 


Godziny urzędowe Kierownictwa i Komendy oddziału codzien- 
nie — z wyjątkiem niedziel i świąt — od godz. 18—20. 


ZWIEDZAJCIE ŚWIETLICĘ ODDZIAŁU „ORLĘTA”! 


Kierownictwo oddziału gorąco zaprasza wszystkich Członków 
współdziałających (wspierających), Ich Rodziny i Rodziny Człon- 
ków ćwiczących tut. oddziału, oraz Strzelczynie i Strzelców wszyst- 
kich oddziałów z terenu powiatu grodzkiego w Krakowie — do 
gremjalnego zwiedzania świetlicy oddziału „Orlęta przy ul. Św. 
Jana 24. II. p., a to w celu zapoznania się z jego życiem, pracą, 
rozwojem i osiągniętym dorobkiem z dziedziny wychowania oby- 
watelskiego, przysposobienia wojskowego i wychowania fizycz- 
nego. 
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APEL DO CZŁONKÓW ODDZIAŁU! 


Kierownictwo oddziału „Orlęta uprasza wszystkich Obywa- 


- teli Członków współdziałających (wspierających) oddziału, by ze- 


chcieli w terminie do dnia 15. stycznia br. zgłosić się w sekretarja- 
cie kierownictwa ul. Św. Jana 24. Il. p. (codziennie w godzinach 
od 18—20), celem wypełnienia swoich kart ewidencyjnych i uzu- 
pełnienia deklaracyj związkowych. 


STRZELECKI RUCH WYDAWNICZY. 


„ORLĘTA” 1924—1934 DLA UCZCZENIA 10-LECIA ISTNIENIA 
ODDZIAŁU „ORLĘTA” ZWIĄZKU STRZELECKIEGO W KRAKOWIE — 
W 20 ROCZNICĘ CZYNU LEGJONOWEGO”. 

Pod powyższym tytułem ukazała się w lutym 1935 interesująca bro- 
szura, wydana nakładem zarządu oddziału „Orlęta”. Broszura składa się 


z dwóch części: pierwsza traktuje o Czynie Zbrojnym Legjonów Polskich, 
druga poświęcona jest l0-leciu istnienia oddziału „Orlęta“, najstarszego 
w Krakowie. Na całość składają się artykuły: Wacława Sieroszewskiego Pre- 
zesa Polskiej Akademji Literatury, Inż. Jędrzeja Moraczewskiego, prof. U. J. 
Odo Bujwida, Zofji Zawiszanki, Doc. U. J. Dr. J. Langroda, Zofji Moraczew- 
skiej, Dr. Stefanji Tatarówny, Zofji Szydłowskiej i in. Całość zdobią liczne 
i dotąd niepublikowane zdjęcia legjonowe, — i strzeleckie. Szata graficz- 
na broszury — wytworna. Wydawnictwo powyższe jako strzeleckie, jest 


pierwszem tego rodzaju i powinno się znaleźć w bibljoteczce każdego strzel- 


ca i strzelczyni. — Cena Zł. 2.— Do nabycia w Księgarni Gebethnera - 


i Wolffa w Krakowie, Rynek Główny, oraz w Świetlicy oddziału ,„„Orięta” 
przy ul. Św. Jana 24. Il. p. 


„10 LAT NA SZLAKU KADRÓWKI”. 

Nakładem Centralnego Instytutu Wydawniczego Związku Strzeleckiego, 
Warszawa — ukazała się w r. 1934 pod powyższym tytułem książka, napi- 
sana przez red. Jerzego Szyszko-Bohusza, b. redaktora tyg. „Strzelec”. — 
W książce tej Autor wiernie oddał genezę i przebieg wszystkich dotychcza- 
sowych (do r. 1933) Marszów „Szlakiem Kadrówki”. Szczególnie wspaniałe 
i interesujące są opisy zmagań heroicznych na historycznej trasie poszcze- 
gólnych zespołów, tak strzeleckich, jak wojskowych i innych w szlachetnej 
rywalizacji o mistrzostwo tego Marszu. W pracy swojej Autor dużo poświęca 
miejsca zespołom „Orląt” krakowskich, które jako wielokrotny mistrz tego 
Marszu (w latach 1925—1933) — odegrały wielką rolę w rozwoju sportu 
marszowego w Polsce. Książkę zdobią liczne i piękne zdjęcia fotograficzne. 
Zapoznanie się z jej treścią winno być obowiązkiem wszystkich strzelców. 
Do nabycia w Centralnym Instytucie Wydawniczym Związku Strzeleckiego, 
Warszawa i w Księgarni Gebethnera i Wolffa w Krakowie, Rynek Główny. 


k. 


Odbito w Drukarni Pospiesznej w Krakowie, Pl. Dominikański 1. 
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